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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Kurator okręgu n a u k o m  go W arszaw skiego, —- 

P oda je  do w iadom ości osób in teresow anych , iż 
p rzy  gim nazjum  w P io trkow ie w akują  trzy  stypen - 
d ja  z zapisu ś. p. księdza D jonizego D roidzyńskie­
go; że podług  o rdynacji tego  funduszu  pierw szeń- 
stw o  do korzystan ia  ze stypend jum  służy n ap rzód  
krew nym , pochodzącym  od b ra ta  zap isodaw cy J a ­
na D ro żd ży ń sk ieg o . a potem  od sio stry  Marjanpy 
z D roźdżyńskich  D rużyńskiej czyli D rożensk ie j, 
że D rożdżyóscy  m ają p ierw szeństw o przed k re ­
w nym i innego nazw iska, ubożsi przed bogatszym i; 
gdyby  zaś krew nych zabrak ło , lub  nie chcieli z za­
pisu ko rzystać , w  takim  razie m ają  do tego p raw o 
urodzeni we w siach  Bliżyce, S tarom ieście, P o d la ­
sie, w mieście Lelow ie, we w siach L gota, G aw ron- 
na, G orzków , a po nich z całej parafii Lelow skiej 
i S tarom iejskiej. —  W zyw a przeto  m ających w e­
dle pow yższych  w arunków  praw o d o  tego d o b ro ­
dziejstw a i p ragnących  z niego ko rzystać , aby  na j­
dalej w ciągu jednego  miesiąca, od  daty  niniejsze­
go ogłoszenia złożyli dow ody  swej kw alifikacji se ­
niorow i familii D rożdżyńskich  p. M aksym iljanow i 
D rożdżyńskiem u, w raz ze św iadectw em  d y rek to ra  
gim nazjum  w P io trkow ie, że kandydaci do s ty p e n ­
djum uczęszczają do szkół w P io trkow ie, lub  że 
do słuchan ia  w nich nauk  m ają odpow iednie u sp o ­
sobienie, k tó re  to dow o d y  senior familii po ocenie­
niu prześle pom iecionem u dyrek to row i, dla p rzed ­
staw ienia kuratorow i do decyzji. R adca  ta jny , 
M uchanow. — N aczelnik w ydziału, rad ca  stanu , 
A. Plewe.

Qłówna kassa oszczędności.— Wtygodniu upłynionym 
do dnia 10 (22) Maja roku bieżącego włącznie, wydano 
xiąźeczek nowych 70, na które, tudzież na dawniejsze 
w 327 wnioskaeh złożono rs. 6,326 ko. 40. Na żądanie 
158 uczestnikom wypłacouo (prócz procentu za io* b. 
rs. 53 ko. 78%), rs! 7,697 ko. 68 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 45. Przeto uczestników 13,/ 21 po­
siada kapitał rs. 707,364 kop- 60.

K orrespondencja Kroniki.
Płock U. 15 maja lv59  r.

W  poprzedniej korrespondencji wspom niałem ,

Przegląd Tygodniowy.
Szczupłą liczbę zajęć swoich, wyliczonych  

przez nas w przeszłym  tygodniu, W arszaw a  
pow ięk szy ła  o jedno. Mniej wrażliwi na dre­
szczem przejmujący chłód w ody W arszaw ia ­
nie, juz w nurtach W isły  kąpią sw e postacie  
i ochładzają swoją wyobraźnią. Co to za zd ro­
wi będą kiedyś ludzie z tych rozkosznisiów  
majowych, którzy już od trzech tygodni żyją  
śmietanką i ruchem, gdy do tych najdzielniej­
szych restauratorów zdrowia przybędzie j e ­
szcze  środek równie dzielny, ranne wstanie i 
kąpiel W iślana z prysznicem. P o  kilku m ie­
siącach takiej kuracji, zniknie twoja chorobli­
w a  cera miłujący niewinne birbantki dandy­
sie, o s ła b łe  twe c ia ło  nabierze tyle s iły , nogi 
tyle rzeźw ości i ochoty do zwinnego poskoku,  
że gdy do nas k arnaw ał otulony w n iedźw ie­
dzie, za spory czasu k a w a ł  saneczkami przy- 
jedzie, to będziesz gotów nos swój w ystaw ić  
na odziębienie, pędząc jak strzała na kulig  
trzydniowy, wybijać hołubce i podbijać serea,  
o g a ła ca ć  szlacheckie spiżarnie z fasek bigosu  
i z sarn i zajęcy, a  w chwilach wolnych od

że w ted y  brak tu  było  koncertów ; >czas up lyniony 
n a  b ra k  ten  uskarżać  się n ie  dozw ala,

N ielicząc m uzyki am atorskiej w  kościołach ka- 
‘ tolickim  parafja lny in  i ew angielickim , odw iedzili 
P łock: p. F rie se  z dw iem a 12-letniem i córkam i, 
k tó rzy  p rzed  przybyciem  do W arszaw y  dali w r e ­
su rsie  naszej dw a koncerta. oraz znany  w św iecie 
m uzykalnym  sk rzypek  p. K azim ierz Łada. T en  
ostatn i p ró cz  koncertu  w  resu rsie , g ra ł także po 
raz  d ru g i p rzy  w spó łdz ia łan iu  am atorek w te a ­
trze , a  d o ch ó d  z tego p rzedstaw ieu ia— co za­
w dzięczam y am atorkom — w  jed n e j trzeciej części 
p rzeznaczony  był na  korzyść ubogich. O bdarzyli 
nas także w przejeździe  swoim B askow ie jed n y m  
koncertem  w tea trze , a n ad to  d. 5 b. m. śp iew ali 
m szę w kościele ka ted ra lnym .

N ajw ażniejsze atoli m iejsce zająć  w inien w ie ­
czór am atorsk i in stru m en ta ln y  i w okalny, d any  
na ubogich  d n ia  20 g rudn ia  roku  zeszłego, o k tó ­
rym  lubo późno nap isać  m uszę. Zgrom adził on 
ty lu  słuchaczów , ilu  ich ty lko  sala resursow a po­
m ieścić mogła, a  każdy  z n ich  w yszed ł z tern w e- 
w nętrznem  zadow oln ien iem , że się przyłożył do 
dobrego u czy n k u  i sam  czas n ad e r p rzy jem nie 
przepędził. O degrana  p rzez am atorkę na  fo rte- 
p jan ie  fan taz ja  T halberga , w ykonana była  z siłą  
i biegłością, a d u e t z H alk i i krakow iak  M oniuszki, 
odśpiew ane z życiem , dały  nam  próbkę narodow ej 
m uzyki, z k tó rą  tu  ogół ta k  mało je s t obeznany.

N ie m ogę je d n a k  pom inąć te j uw agi: że oprócz 
am atora k tó ry  śpiewom  akom panjow ał i jednego  
bary tonu , n ik t w ięcej z m ężczyzn w koncercie nie 
m iał udziału , a nadew szystko  d aw ał się czuć zu ­
pełny  b rak  sk rzyp iec , co p rzed staw ia  ch a rak te ­
ry s ty k ę  w p ro st p rzeciw ną poprzednim  koncertom  
am atorskim , praw ie  w yłącznie m uzykalnym , k iedy  
tym czasem  w ieczór osta tn i je s t  nieledw ie całkiem  
w okalnym .

Miło m i podać do wiadom ości pow yższe obja­
w y  m uzycznego życia. W idocznie anioł m uzyki 
m usiał*łaskaw8zem  okiem w ejrzeć  na nasze m ia­
sto i zbudzić je  z le ta rg u , bo naw et mamy kw iatk i 
w zrosłe na naszej niwie: m ów ię tu  o dw óch  ma- 
zurach, w alcu  i p o lce  utw oru^jp^JK eczerow skiego

ja d ła  i picia i tańca, spać snem tak błogim,  
jak je szcze  nie spałeś  od zabrania pierwszćj  
znajomości z twym pierwszym wierzycielem,  
cz łow iekiem  kamiennego serca iupartćj woli, 
jak s łysza łem .

Lecz  się nie cofaj w tym zw rocie ku pro­
stej, naturalnćj medycynie, zalecającej w cale  
niehom eopatyczne dozy ruchu i zimnej wody,
0 piękny obywatelu  W arszaw skiego  bruku. 
Niech cię, jakkolw iek wielki, z dobrej drogi 
nie spycha, ani urok butelki, ani powab kieli­
cha, —  uciekaj od zdrowiobójczych n ek ta ­
rów, któremi handlują kupcy winni, pokochaj 
w szystko co niewinne. W yrzecz się błogich  
przyjemności groszodaw czego  kredytu, bo to 
stary oszust, protoplasta bankrutów, brat ro­
dzony procentu, który, jak ci w iadom o, z bie­
dy robi nędzę, a n ieszczęście  mnoży przez 
półtora. Wielb pow aby natury, czytaj xiążki
1 gazety, odbywaj zamiejskie wycieczki, o- 
szczędnością  pospłacaj legjony kredytorów  
swoich, uznaj platonizm w miłości, sielanko- 
w ość  w umizgach, a w ten sposób zreformo­
wany dandysie, bedziesz, ręczę  ci za to, zdrów  
tak na duchu, jako ciele!..... U cieszą się na 
cmentarzach naddziadowie twoi, gdy ich za­
cne nazwisko mnićj w sław iać  będziesz w li-

kape lm istrza  lubaw sk iego  pułku, w yszłych  n ie­
daw no nakładem  tu tejszego  x ięgarzą  S tąb lew skie- 
go i ju ż  w ręk u  publiczności będących-

N iejaki R ungald ier, w ioch z n iem iecką koń­
ców ką, z jechał tu  p rzed  W ie lk an o cą  z obrazam i 
i stereoskopam i. W idok i m niej w ięcej znane raz  
og lądać było aż nadto , ale to nie odpow iadało in- 
teressow i w łaściciela stereoskopów . D la  zw abie­
nia  w ięc publiczności uciekł się on po  rozum  do 
głowy: b ile t w ejścia był zarazem  biletem  n a  lo te- 

•rję fantow ą, n a  k tó re j każd y  w y g ry w ał obrazek  
w iększego lub m niejszego rozm iaru, a lbo—co było  
najbardziej pożądane— pudełeczko  z m uszli, tak , 
że n ik t z p różną  ręk ą  nie odchodził. G orączka 
w ygranćj sprow adzała  znaczną liczbę w idzów , 
ścisk  by ł ogrom ny, do losow ania trudno  się było 
dotłoczyć. N iebrakło  tak ich , co n a  raz  po k ilka  i 
kilkanaście  b ile tów  kupow ali, na  co p an  w ioch 
skarżyć się nie mógł, bo m assę obrazków  prędko 
i dobrze sp ie n ię ż y ł, a m ieszkańcy  tu te js i m ieli 
sposobność chociaż p rzez szkło podziw iać P a ry ż , 
M oskwę, W en ec ję  i inne m iasta, p rzy p a trzy ć  się 
polow aniu na  boa i innym  pięknym  i mniej p ięk­
nym rzeczom , a do tego poznosili do dom ów  zna­
czną liczbę obrazków , k tó ry ch b y  inaczej n ie  k u ­
pili, i zazdrosnem  okiem spog lądali na ty c h  n ie­
w ielu  szczęśliw ców , k tó ry ch  los m uszelkow em  
pudełk iem  lub  takim że pantofelkiem  do zegarka  
udarow ał.

W  num erze 95ym  G azety  W arszaw sk ie j z roku  
bieżącego, pan  W ik t. Ziel. rozb ierając w  lis tach  
p o to czn y ch  rozpraw kę pana P . F . Z., ogłoszoną 
w tegorocznym  k a len d arzu  w ydaw anym  p rzez  
O bserw atorjum  astronom iczne, a noszącą ty tu ł: 
czy  b anki ro ln icze  są  m oiebne w n a szym  k r a ju  
i  ja k a  in s ty tu c ja  za s tą p ić  j e  może z w iększą  ko­
r zy śc ią  d la  ro ln ic tw a ? zw raca uw agę, że au to r 
rozpraw ki pow yższej, zak ładan ie  u  nas banków  
ro ln iczych  o p arty ch  na  exekueji ad m in istracy j­
nej, bez rękojm i rzeczonej czyli hypotek i, zn a j­
du je  n ieodpow iedniem  d la  naszego rolnictw a, ale 
raczej m ieć chce, aby  in s ty tu c ja  k redy tow a pro­
w incjonalna pow stała z w łasn y ch  połączonych sił 
i zasobów  ob yw ate li ziem skich, obejm ując w szj

teraturze w exlow ej; rumieniec szczęśc ia  za­
kwitnie na twarzy tego cudnego, tego rozko­
sznego dziew częcia , które w chwilach trze­
źwiejszego zastanow ienia  się nad przeszłością,  
ukazuje się w dali twojój wyobraźni, gdy cię  
to dziew czę ujrzy zdrowym, rzeźwym i w y­
spanym; świat się doczeka z ciebie pociechy,  
a ja  czytelnika, — tylko się popraw tryumfa­
torze brukowych turniejów.....

Nie wiem zkąd mi się w z ię ło  na podobne  
humorystyczno-moralne uwagi? zkąd mi się 
przypomniało i życie nie na kredyt i s ie lanko­
we kochanie? kiedy jedno i drugie tak dziś 
rzadkie na świecie; zkąd mi przyszła  ochota  
bocianie bohaterom miejskiej epopei, propa­
g o w a ć  trzeźwość i literaturę, doradzać w y ­
p łaca lność  i poszanowanie zdrowia? Czy nu 
odmówiono kredytu, czy przedmiotu dop isa ­
nia zabrakło? czym rozpam iętywał o niepo- 
wetowanćj szkodzie lat s t r a c o n y c h ,  czy m l"
c z y ł ile  j e s z c z e  w i e r s z y  trz e b a  d o p is a ć  d o  koń­
ca  p rz e g lą d u ?  B ą d ź  co  b ą d ź  ty le  w y m o w y
z n a j d u j ę ,  n i e  W  słowach swoich, ale w ciężkich  
okolicznościach życia, które w podobny, lecz  
dokuczliwszy sposób k ła d ą  w uszy mnićj dba­
łych o przyszłość gorzkie w yrazy  prawdy i 
wyrzutu, że myślę iż kiedyś, k iedyś  lekko-



stkie ich stosunki przem ysłow o-handlowe i po­
średnicząc we wszystkich ich bieżących potrze­
bach, a z tego powodu, proponuje zakładanie po 
guberniach w spółek kom andytow ych , pod na­
zwiskiem kantorów  albo agencji rolniczych.

Z praw dziw ą przyjemnością przychodzi mi do­
nieść, z'e u nas przedsięwzięcie takie blizkiem je s t 
zjiszczenia i ze trzej obywatele gubernji Płockiej; 
pp. Gustaw Zieliński z Skąpego, F. Kleniewski 
z Zaborowa i Ludwik K rasiński z Krasnego, z’eby 
przyść w pomoc sprzedaży płodów rolniczych i u- 
łatwió tańsze nabywanie towarów, a przez to dać 
podnietę kredytowi, postanowili zawrzeć kontrakt 
współki kom andytowej i projekt tego kontraktu 
poddali uwagom współobywateli.

Podług  powyz’szego projektu kapitał współki u- 
stanowiony je s t na rs. 150,000w akcjach sto-rublo- 
w ych w dwóch emissjacli po 750 akcji.

P o  zebraniu 375 podpisów, ma być spisany kon­
tra k t urzędowy współki pod nazwą; Dom zleceń  
ro lników  Płockich, którego to domu siedlisko bę­
dzie w Płocku. Kaz’dy wspólnik firmowy, winien 
posiadać 50 akcji i złożyć je  w depozyt. Celem 
w spółki jest: przyjmować w komiss do sprzedaz’y 
płody  rolnicze, dostarczać gospodarstwom rolnym 
potrzebne przedmioty, udzielać zaliczenia na p o ­
wierzone w komiss produkta. otwierać rachunek 
za zloz’eniem kaucji, przyjmować depozyta dobro­
wolne i kapitały do umieszczenia, wreszcie zała­
tw iać stosunki kredytowo-bankierskie w kraju  ; 
za granicą.

Akcje współki z procentem 5%  poręczone są 
majątkiem firmistów i dają prawo do udziału w zy ­
skach. Czysty zysk po zaspokojeniu procentu 
dzieli się w takim stosunku: lO '/0 na kapitał za­
sobowy, 35°/o na dividendę dla tych, którzy do ­
starczyli domowi zleceń najmniej 12,000 złotych 
obrotu, nakoniec 20%  dla wspólników firmo­
wych.

Dalej projekt kontraktu określa zarząd współki, 
tudzież skład komitetu nadzorczego; ogólnego ze­
brania, a do tego ostatniego dopuszcza nie tylko 
każdego akcjonarjusza, ale i tego, kto w ciągu ro­
ku 6000 złotych obrotu przysporzy.

Czas trw ania współki oznaczony je s t na lat 6. 
jeżeli dalsze przedłużenie z upoważnienia zebrania 
ogólnego nie nastąpi. Nieopłacenie procentu ak- 
cjonarjuszom  przez la t dwa po kolei, rozwiązuje 
współkę.

Z tego co powiedziano okazuje się zakres dzia­
łania domu zleceń: nieogranicza się on na zakupie 
zapasów zbożowych, dawaniu na nie zaliczeń i o- 
tw ieraniu kredytów , ale przez zawiązanie obszer­
nych stosunków z domami zagranicznemi pragnie 
zaopatrywać ziemian w tow ary przez współkę 
sprowadzone, lub wzięte w komiss, a dla więk­
szego zainteressowauia, przyznaje udział w zy ­
skach tyra, którzy w oznaczonej ilości do obrotu 
się przyczynią.

Podpisy w liczbie 375 albo już są zebrane, a l­
bo w krótce zebrane będą i w szystko każe się spo­
dziewać, że współka po św. Janie r. b. wejdzie 
w  życie i działalność swą rozwinie.

myślni się poprawią, a ja będę miał prawo 
w części wpływ błogi przypisywać sobie.

Czas jednak i mnie -się poprawić i przejść 
do poważniejszćj części przeglądu, choćbym 
może nie rad jeszcze przybierać poważniejszą 
minę, choćbym może chciał naprzykład przez 
powłokę koperty przeczytać tajemnicze gło­
ski, jakie ktoś z szanownych .Warszawian, 
pragnął przesłać Miss Julji Pastranie, a które 
z powodu niewłaściwego wrzucenia do skrzyn­
ki pocztowej, dotąd nie mogły' się dostać na 
miejsce swego przeznaczenia. Jestze tam o- 
świadezenie miłosne, lub przyznanie się do 
pokrewieństwa?? — któż zgadnie?... pozosta­
je  mi tylko, przyznając się do najzupełniejsze­
go nierozumienia całego interesu, zanotować 
jako fakt, że owa tak nowym rodzajem pię­
kności uderzająca, pełna tak oryginalnćj gra­
cji, celująca tak pięknym głosem i tak chara­
kterystyczną wymową, we wszystkich krajów 
monetę posażna panna Pastrana ma dotąd 
w Warszawie korespondentów, może adora­
torów, a może kuzynów. Co to może posag i 
sława!...

Orkiestry rozliczne na wszelki sposób sta­
rają się zagłuszyć śpiew słowików, wabią 
zbiorowemi usiłowaniami kontrybuentów do

Dowodzić jakie ztąd spłyną korzyści, byłoby 
zbytecznem, cieszyć się tylko możemy, że obyw a­
tele gubernji Płockiej pierwsi przystępują do dzie­
ła, które za zezwoleniem opiekuńczego rządu, za­
pewne i w innych okolicach K rólestw a znajdzie 
naśladowców.

Wczoraj miały tu miejsce . w ybory do komitetu 
resursy. R ezultat tych wyborów w Płocku wiado­
my. po za obrębem naszego miasta, a co najdalej 
powiatu, nieprzedstaw ia żadnego interessu. Nie 
wymieniam więc wybranych, ograniczę się tylko 
na wzmiance, że na 232 członków, do kreskow a­
nia stanęło 111, co w stosunku do lat poprze­
dnich, oraz przy względzie na odległość zamiesz­
kania niektórych członków, je s t symptomatem 
bardziej rozbudzouego życia, zwłaszcza że da­
wniej liczba głosujących rzadko 80 przenosiła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A N G L J A .

Londyn 17 maja. Nie podlegają dziś najmniej­
szej wątpliwości tendencje znakomitszej i najw ię­
cej wpływu mającej części gabinetu Derbego. P o ­
lityka tej większości m inisterjalnej zasadza się na 
podejrzeniu albo raczej nieufności względem sprzy­
mierzeńca Piemontu, i zupełne zobojętnienie dla 
spraw y niezależności włoskiej. T rzeba także przy­
znać, że od niedawnego czasu opinja publiczna 
w Anglji nie trzym a się tak mocno jak  dawniej, 
wszelako z przyjem nością przypomina ona sobie 
uroczyste i pam iętne oświadczenia Cesarza fran- 
cuzkiego, co do niezależności narodow ej włoskiej, 
niezależności, któraby nie była prostą zmianą pana.

Przyjaciele angielscy W łoch, spodziewali się, że 
przez objęcie w ładzy przez innych mężów stanu, 
kw estja stanie się mniej drażliwą i mniej skom pli­
kowaną, lecz w klubach zaczynają w tym w z g lą ­
dzie mówić z wielką oględnością i wymieniać wiel­
kie trudności. W igowie zaczynają się badać, a pe­
wni że przyjąć im przyjdzie stanowisko urzędowe, 
lękają się naprzód skompromitować. W  samej rze­
czy, słusznie czy niesłusznie, ale każdy tu  je s t  w o - 
czekiwaniu na mające nastąpić wypadki, ponieważ 
wszelkie zabiegi usiłowania pokojodawcze nie uda­
ły się Anglikom, wielkie więc tylko wypadki mo­
gą decydować o kwestji.

Tymczasem Anglja gotuje się, albo raczej je s t 
przygotow aną na wszystko co w ydarzyć się może, 
chociaż nie wiemy, żeby ogrom nych sw ych sił na 
w łasną obronę użyć potrzebowała.

Odkładając na bok kwestje wyższej polityki. 
Świat przem ysłow y wielce się tu zajmuje, czy wol- 
no mu będzie dostarczać do Francji węgli i paro­
wych machin, czy też przedm ioty te jako kontra­
banda wojenna po deklaraeji królowej co do neu­
tralności, Zakazane zostaną. Rząd franeuzkipoczy­
nił w tym względzie kontrakty z handlowemi do­
mami angielskiemi tak samo, jak  to miało miejsce 
w czasie ostatniej wojny. Zachodzi więc py tgnie,czy 
Anglja na podobny wywóz zezwoli.

— Czytamy w Daily News kprrespondencję 
z Genui pod d. 11 maja:

opłaty ogródkowego entre, ustanawianego we­
dług rozlicznej skali, lub do zwiększenia kwe­
sty zbieranej na nuty. A kwesta musi być spo­
ra, kopytkowe (chcieliśmy powiedzićć en tri), 
nausi się opłacać, kiedy nawet niewielkie o- 
gródki ogłaszają się po cztery razy na ty­
dzień, zapraszając na muzykę złożoną z 50 
osób.

Wprawdzie wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi, 
a ciekawi —  jak się takie półsetki albo kopy 
muzykantów kompletują; wprawdzie nieraz 
w podobnej orkiestrze zdarzy się widzióć przy 
instrumencie indywiduum ani zadąć ani smy­
czkiem pociągnąć nie umiejące, skontrakto- 
wane dla dokompletowania cyfry artystów o- 
głoszonej przez Kurjera; ale zawsze liczba 
muzyków rośnie unas w stosunku kwadratów 
jeżeli nie sześcianów z wzrostu muzykalności 
prawdziwej. Opływamy w oceanie harmonji, 
ceniąc wysoko usłużnych grajków, przeba­
czając im niekiedy dla samćj rozmaitości pe­
wne dyssonanse muzyczne, a nawet pewne 
dysharmonje, trafiające się nieraz między pia- 
stunami pojedynczych instrumentów, a dźwię* 
kowładnym piastunern dyrektorskiej pałecz­
ki. Dyssonanse muzyczne zagłuszają trąby 
i kotły; dysharmonje w łonie orkiestrowych

»O kręt wojenny Orient w ypłynął onegdaj z Ge­
nuy, a Terrible zajął jego miejsce. Terrible przy­
były  z M alty, zostaje pod dowództwem kapitana 
F ryderyka Glass, bardzo zdolnego oficera, który 
jak  mamy nadzieję, zrozumie dla czego polityka 
naszych ministrów odjęła w kraju w szelką popu­
larność imieniu Anglji, i k tóry  odpowiednio do te­
go działać będzie.

Obowiązkiem je s t naszych oficerów marynarki 
zagajać rany zadane w samo serce W łoch postę­
powaniem lorda Derby.

Polityka tego ostatniego, będąca, zdaniem na- 
szem, wstydem  dla Anglji, przeprowadzoną tu  zo­
stała.

Z jednego tylko dość osądzić faktu.
Przedwczoraj okręt Jej Kr. Mości Conqueror o 

101 działach, przybył do portu w Liwurno, nie 
powitawszy narodowego pawillonu. W ładze miej- ; 
scowe zaniosły o to skargę, a kapitan oznajmił, iż 
działał wedle udzielonych mu przez rząd  jego  in- ■ 
strukcji.

Posłano telegrafem rozkaz margr. d ’Azeglio,‘a- 
by zażądał wyjaśnień. Lord M almesbury oświad­
czył, iz nowy rząd florencki nie zdaje mu się być 
dość silnym i dość ustalonym, iżby go Anglja u- 
znawać miała.

W  obec czegoś podobnego czyż można się dzi­
wić, iż imie Anglji nie zbyt je s t wielbionem, a jej 
wpływ na półwyspie zupełnie przeminął?...

(Le Nord.)
A U S T R J A.

— Najnowsze wypadki na widowni wojennej 
tak są opisane w Gazecie Weneckiej:

Vercelli 9 maja. G łówna kw atera je s t obecnie 
w Vercelli, przedwczoraj była w M ortarze, w szę- 
dy przyjm uje ją  ludność jak  najżyczliwiej. (?)

Przedw czora kiedy nasz jenerał komenderujący 
wszedł do miasta, arcybiskup Mgr. dei Contid’An- 
gennes w yszedł na jego spotkanie, pow itał go i- 
mieniem miasta i prosił, aby raczył zająć kwaterę 
w pałacu arcybiskupim.

Ludność V ercelli przyjęła nas jak  przyjaciół (?) 
i oświadczyła swą najzupełniejszą ufność w kar­
ności wojsk cesarskich. Napróżno szukamy w o- 
koło siebie owej większości mieszkańców, o k tó ­
rej powiadano, że pragnie za jakąbądź cenę wojny 
z Austrją. Już dość daleko posunęliśmy się w głąb 
kraju, a nieprzyjaciel się cofa i spotykam y tylko 
ludność opłakującą jednom yślnie nieszczęsną poli­
tykę swojego rządu. I Francuzi jeszcze nie po- j 
sunęli się do wydania nam bitwy.

Na jeziorze Maggiore parowiec Radecki, odpo­
wiedziaw szy na strzały ręcznej broni, któremi go 
przywitano, jednym  tylko strzałem kartaczowym 
poranił pięć osób.

K iedy załoga w Casale rozpoczęła przeciwko 
nam żywy ogień karabinowy i działowy, wojska 
nasze dotarły  aż do mostu i przy tej sposobności 
ukarały Piemontezyków za znaczne szkody zrzą­
dzone biednym mieszkańcom w Stroopiano. Nie- 
tylko bowiem zabrali im 1500 sztuk bydła, ale 
nadto uprowadzili z sobą przemocą mężczyzn i 
kobiety do miasta, aby tam pracowali nad fortyfi-

pracowników, kończą się zmianami indywidu­
ów, przywykłych do koczowania od orkiestry 
do orkiestry, i harmonja obejmuje na nowOj 
panowanie nad muzykami, słuchaczami, o- 
gródkiem, na nowo huczne tutti głuszy śpie­
wy ptasząt, na nowo pomrukuje kontrabas, 
piszczy pikulina, a po strunach skrzypiec prze­
biegają smyczki tak prędko, jakby im się nie 
wiem gdzie śpieszyło.

Co do nas jednak, nie ze wszystkierai or­
kiestrami zarówno sympatyzować możemy. 
Tak naprzykład, pojawiło się tu jakieś, ko­
czujące z ogródka do ogródka, towarzystwo 
Krakowskie. Kto chce słyszeć krakowiankę, 
antiquitas, śpiewającą po... niemiecku rozmaite 
tak wesołe rzeczy, jak owe, które słyszeć 
można od rozmaitych koropanji stryjczyków 
i tyrolów, dających niedorzeczne, (chcieliśmy 
powiedzieć: humorystyczne) reprezentacje, — 
kto chce słyszeć krakowiaka wyśpiewujące­
go, wprawdzie już po polsku, ale za to rze­
czy nie bardzo grzeszące przyzwoitością, — 
kto chce nakoniec widzióć, jaką te śpiewy 
sprawiają uciechę poczciwym piwoszom, niech­
że płaci dziesiątki za szarlatańskie użycie mi* 
łój oku naszemu krakowskiój kierezji, dla ła ­
twiejszego wyłudzenia grosza.....



kacjami.
Mimo ognia nieprzyjacielskiego, podminowali­

śm y most rzucony na Po blisko Walenzy. Wczo­
raj wysadzono dwa luki, explozja sprawiła huk 
straszliwy, k tóry  aż w Bobbio słyszano.

Piemontozycy podminowali most na Sesii pod 
Vercelli, ale nasi znaleźli minę i wyładow ali ją .

(Le Nord.J 
F R A N C J A .

P aryż i7  maja. Wiadomo, iz’ na sessji w 1858 
r., przedstawiono ciału prawodawczemu projekt 
zniesienia wszelkich ceł ochronnych. Nie było 
wówczas dla nikogo tajemnicą, iz’ owo z’yczenie 
rządu, mimo niewątpliwej dążności Cesarza do sy- 
stem atu wolnego handlu, miało cel (polityczny, 
przypodobania się Anglji; protestacje jednak  na­
rodowego przemysłu były tak żywe, iz’ rząd uznał 
Stosownem cofnięcie projektu i postanowił nato­
m iast rzecz całą oddać pod roztrząśnienie kommis- 
sji rozpoznawczej, zastrzegając w każdym razie 
wprowadzenie nowej taryffy od lipca 1861. Nie 
wiemy, czy rzeczywiście utworzoną była owa konj- 
missja, pewną jednak  je s t rzeczą, iż od tąd  dużo 
mówiono o zamiarach rządu , zmniejszenia cła 
wchodowego od niektórych przedmiotów produk­
cji angielskiej, a to pomimo licznych i zw iększają­
cych się w miarę zbliżania się miesiąca lipca 1861 
r. protestacji i petycji.

Przed kiiku dniami dopiero w ydał nagle dość 
swobodny okólnik minister handlu, w którym  kła­
dzie koniec kłopotom, a zarazem nadziei angiel­
skiego handlu, przez objawienie, iż gdy z powo­
du w ypadków  politycznych, roztrząsanie zapo­
wiedzianej reformy je s t nieinoźebuem, przeto rze ­
czy pozostają na dawnej stopie. Tym  więc sposo­
bem upadają roztrząsania i bojaźń 1861 r.; prze­
mysł francuzki tryumfuje, ale stronnicy serdecz­
nego związku (entente cordiale) zasmuceni przy­
ję li okólnik p. Rouher, jako mowę pogrzebową
przyjaźni z Anglją.

—  W  pierwszym dekrecie, który Cesarzowa ja ­
ko regentka podpisała, znajduje się także nomina­
cja pułkownika Henzi na podszefa generalnego 
sztabu xięcia Napoleona. Formuła podpisu je s t 
następująca: ,,Za Cesarza i na mocy udzielonej 
nam władzy Eugenja.il

— Okólnik m inistra wojny, zabrania officerom 
i żołnierzom, przesyłania jakichkolw iek wiadomo­
ści do gazet.

— Dom handlowy Rothschilda podpisał blizko 
na 100 miljonów pożyczki. W edług zamieszczo­
nego w dzisiejszym Monitorze zawiadomienia, wno­
sić mają subskrybenci zaledwie ótą część summ, 
na jakie się piszą, z wyjątkiem wszakże ren ty  10- 
frankowej, która jak  wiadomo, nie może być r e ­
dukowaną.

P aryż 18 maja. Dzisiejsza Patrie  donosi, iż 
pruski poseł hr. Pourtales w yjechał dziś w fami 
lijnych interessach do Berlina.

Patrie , czyni uwagę z dobrego źródła pocho­
dzącą, iź podróż hr. Pourtales, k tóry  pojechał do 
Berlina po swą małżonkę, nie ma on wcale związ­
ku z politycznemi interessami.

P a ryż  19 maja. Dzisiejszy Monitor donosi, iż 
posiedzenia ciała prawodawczego, przedłużone bę­
dą do dnia 28 b. m. (N. p . Z .)

W czasie podróży okrętu Reine Hortense sp o ­
strzeżono wiele okrętów handlow ych Austrjac- 
kićh, ale dano im płynąć spokojnie, a nawet odpo­
wiedziano na powitanie. Donoszą przeciwnie, że 
jeden  z kroazerów francuzkich, zabrał parowca 
Lloyda Austrjackiego i przyprowadził go do Mar-

Zdaje nam się, iż fakt ten, jakkolwiek praw do­
podobny, powinien być, potwierdzony za nim mu 
uwierzymy zupełnie. W  każdym razie, pakieboty 
Llyoda stanowią część m arynarki Austrjackiej i 
z tego tytułu bezwarunkowo zabrane być mogą.

Donoszą nam, na zasadzie listów z T rjestu, iź 
flotylla A ustrjacka schroniła się do tego miasta, 
jako należącego do związku niemieckiego: dziś 
wszakże osoby lepiej poinformowane utrzym ują, 
iź jakolw iek rzeczona flotylla schroniła się do T rje ­
stu, w W enecji przecież pozostały główne okręta 
wojenne Austrjackie. (Le Mord.)

P  R  U S S Y.
K orrespondencja z W etzlar zamieszczona w Ga­

zecie K otońskiej, streszcza powody polityczne sta­
nowiska zajętego przez P russy.

„Skazani jestesm y zawsze na czytanie w roz­
m aitych dziennikach ślepych na P russy  napadów; 
w yrzucają im bezprzestannie, iź zbyt długo ociągają 
się z mobilizacją swej arm ji, iź odmawiają w ystaw ie­
nia korpusu obserw acyjnego nad Renem i pójścia 
przeciw  nienawistnemu wrogowi niemieckiej oj­
czyzny. Musiemy jeszcze czytać i słyszeć te nie­
dorzeczne oskarżenia, te śmieszne rodom ontady, 
pomimo że dawniej jeszcze roztropne i rozważne 
postępowanie P russ kilkakrotnie było uznanem, 
jako  jedynie dobre, jako jedynie rozsądne.

Zdaje się wszelako, iź tej pochwały nie dano 
w wyrazach dość jasnych, dość dobitnych i dość 
prostych dla wielu z pomiędzy braci naszej w po­
łudniow ych Niemczech, zaślepionych przesądami; 
dla tego to raz jeszcze po prostu i bez frazesów 
wyłożymy zasady, które musiały kierować P rus- 
sami w ich dotychczasowem postępowaniu. Aż po 
dziś dzień postępowały spokojnym, a roztropnym  
krokiem, nie dając się uwieść do żadnego a nie- 
rozmyślnego kroku:

1. Ponieważ sprawa jakiej broni A ustrja we 
W łoszech, nie może budzić w nich najmniejszego 
spółczucia.

2. Ponieważ Austrja lekceważąc pośrednictwo 
i ostrzeżenia Pruss, zerwała się na kroki zaczepne 
wtenczas, kiedy tego najmniej spodziewać się na­
leżało.

3. Ponieważ Prussy, jako  państwo należące do 
Związku Niemieckiego według art. 46go umowy 
federalnej, nie są obowiązane wspierać inne pań­
stwo Związku w wojnie przedsięwziętej przez toż 
państw o o posiadłości po za związkowe, chyba 
iżby groziło jakow eś niebezpieczeństwo dla same- 
goż związku.

4. Ponieważ w posiadłościach francuzkich g ra­
niczących z krajam i niemiecko-nadreńskiemi, nie

ukazał się do tej chwili żaden groźny nieprzyjaciel.
5. Ponieważ gdyby Niemcy sądziły iź korpus 

obserw acyjny je s t potrzebny nad Renem, Francja 
ze swej strony w ystaw iłaby odpowiedni i cała 
wojna mogłaby łatWo przenieść się bezpotrzebnie 
do Niemiec.

6. Ponieważ oprócz tego ruch zaczepny Nie­
miec nad Renem przeciw Francji, wywołałby po­
dobny na wschodzie Niemiec przeciw prowincjom 
austrjackiin i pruskim, a wojna łatw oby stać się 
mogła Europejską.

7. Ponieważ mimo te względy, P russy  od da­
wna już zbrojąc się w cichości, obecnie nakazały 
stawienie na stopie gotowości wojennej swych 
9ciu korpusów, w najwznioślejszem onych pojęciu; 
zrobiły podobnąź propozycję sejmowi Związkowe- 
emu względem wszystkich państw  Związkowych, 
aby były gotowe ruszyć ^w pole i walczyć, jeżeli 
terrytorjum  Związkowenaruszonem  zostanie z któ­
rejkolw iek strony, ku bezzwłocznemu odparciu 
każdego nieprzyjaciela, k tóryby chciał zagarnąć 
granice Renu.

8. Ponieważ nakoniec P russy  przywykły, kiedy 
idzie o przedsięwzięcie tak  stanowcze i tak ważne, 
zwracać wzgląd na to, co ztąd dobrego lub złego, 
dla kraju  wyniknąć może; nie narzucać mu lekko­
myślnie ofiar niepotrzebnych, albowiem przeciwnie, 
kiedy idzie o interess praw dziw ie Niemiecki, są 
zawsze gotowemi do jego  obrony, nietylko przez 
próżne jeszcze słowa, ale przez stawianie na kartę 
w szystkich sił swoich, nałożenie na siebie w szyst­
kich możliwych ofiar.

Takie są główne pobudki, k tóre kierowały P rus- 
sami w dotychczasowem postępowaniu, pobudki 
te aż nadto jasne dla w szystkich nie rządzących 
się uprzedzeniem; pochwali je  każdy rozsądny i u- 
sprawiedliwi. (Le Nord.)

T U R C J A .

K onstantynopol 4 maja. Statki parowe Lloyda 
przestały chodzić pomiędzy Konstantynopolem  i 
Tryestem ; wszelka zatem kommunikaeja T urc ji 
z Europą, tylko przez pocztę lądow ą wiedeńską 
odbywać się będzie.

Jeżeli wierzyć mamy wieściom, to  skutki w ojny 
obecnej jeszcze przed pierwszym wystrzałem  dały 
się uczuć w państwie Ottomańskiem. Czarnogórze 
miało podnieść sztandar buntu, a Bośnia i H erce­
gowina poszłyby za jego przykładem. Nawet Ser- 
b ja podburzona.

W szelako na zasadzie szczegółowych wiadomo­
ści, możemy zaprzeczyć tym przedwczesnym po­
głoskom. N ie ma wątpliwości, iź ludność chrZe- 
śejańsko-turecka ma ochotę powstać; to jednak  je ­
szcze nie je s t czynem. Rząd turecki zgromadził jak  
wiadomo groźne siły z tej strony, zajmuje się wzmo­
cnieniem obozów w Szurali i Sofji, i potrafi utrzy­
mać porządek i spokój. Razem z redyfami, których 
poślą wkrótce do tych dw óch obozów, armja Ru- 
melji będzie liczyła około 65.000 ludzi dobrze u- 
zbrojonych i zaopatrzonych, a cyfra ta  jakkolw iek 
znaczna, może być zwiększona w najkrótszym  cza­
sie nowemi posiłkami stojącemi w K onstantynopo­
lu na pogotowiu do natychmiastowej gdzie potrze_

Nie wychodząc z dziedziny harmonji, po­
wiemy słówko o harmonizującem bardzo u- 
sposobieniu xiegarzy i publiczności. Publicz­
ność nie kupuje xiążek, nakładcy ich nie w y­
dają, — obie strony nie mają sobie nic do 
wyrzucenia. Stagnacja w wydawnictwie rze­
czywiście.jest wielka, i gdyby nie zapowie­
dziano wydawnictwa TygodnikaIUustrowanego, 
nie moglibyśmy chyba ani jednego faktu pi­
śmienniczego włączyć do naszego przeglądu.

Nowe pismo, i to w prawie nowym u nas ro­
dzaju, pismo którego widoczna czuć się da­
w ała potrzeba, to przedmiot do mówienia 
bardzo obfity, albo bardzo szczupły. Gdyby­
śmy chcieli wystąpić z radami na przyszłość, 
Co gorsza z powątpiewaniami, lub co niele- 
psza z jakiemi świetnemi nadziejami, mogli­
byśmy rozszerzyć artykuł o szereg powierz­
chownie błyszczących frazesów. Nie zamie­
rzając się wdawać w coś podobnego, może­
my tylko życzyć nowćj publikacji, by umiała 
odpowiedzieć swojemu zadaniu, a tem samem 
była w stanie zyskać sobie czytelników.

W teatrze wczoraj przedstawiono czterdzie­
sty czwarty raz Halkę. Niewiele moglibyśmy 
wymienić sławnych oper znakomitych kom­
pozytorów, któreby na naszej scenie doszły i

do tej kabalistycznój liczby przedstawień; nie­
wiele i na obcych scenach, gdzie publiczność 
bardziej dożyciapotrzebuje sceny, dobrej mu­
zyki i dobrego śpiewu, doczekuje się jubileu­
szu 50go przedstawienia, który Halce najda- 
lój za miesiąc wróżymy.

W Teatrze Rozmaitości dano komedją pod 
tytułem Pamiętnik czyli Lekcje czytania, na któ- 
rój dotąd nie byliśmy.

A dla czego nie byliśmy?... łatwe usprawie­
dliwienie. Alboż to w tym tygodniu nie solen- 
nizowało tylu Paschalisów, Felixów, Bernar­
dów, alboż nie obchodziły imienin powabne 
Julje, którym trzeba było składać życzenia 
to w patetycznie deklamowanej prozie, to 
w rymowanych z trudnością akrostychonach? 
Alboż to wreszcie my feljetoniści umówieni 
do obowiązkowego pisaina potrzebujemy cho­
dzić na lekcje czytania?

Nam trzeba patrzóć nażycie, połykać woń 
bzów, których olbrzymie snopy, utkwione 
w kuflach i słojach różnćj tuszy i różnego 
wzrostu, ozdabiają tualety i komody wszyst­
kich pokoi, i rozlewają w koło duszące za­
pachy, trzeba deptać bruk poczciwy goniąc 
za faktami, trzeba rozmawiając z kimkolwiek 
bronić uporczywie swego przekonania, trze­

ba dowodzić, że nasi krytycy nie mają racji, 
że nikogo prócz nas czytać nie warto.

Przy tylu zajęciach, nim się opinja' znajo­
mych usposobi na przychylne przyjęcie Prze­
glądu, zbiegnie czas, i o teatrze ani się po­
myśli.

Dzisiejszy Przegląd jest nudny, ale ujść mo­
że, bo uwaga publiczna gdzieindziój skiero­
wana, rzadko kiedy i na chwilkę tylko raczy 
się zwracać na sprawozdania brukowe. To 
też inne gazety zaniedbały ich jakoś, i z ża­
dną majową kroniką, nie spotkaliśmy się do­
tąd, chociaż już maja na tydzień ledwie zo­
stało! Osamotnieni pozostając na wyłomie, 
pocieszamy się tą myślą, że nasze przeglądy, 
przy zupełnym braku innych, są niezawodnie 
bezwzględnie najlepsze. Miłe to przekonanie 
każe nam się trzymać stanowiska, na którem 
już niestety zbyt trudno zwrócić na siebie u- 
wagę; śpiewać więc będziem rapsody bruko- 
wój epopei, nie dobierając zbyt wysokich to­
nów, jakeśmy dotąd śpiewali.

i
k



ba zajdzie wysyłki.
Armja turecka dojdzie do 250,000 ludzi z koń­

cem b. m., a flotta zwiększoca znakomicie od roku, 
obejmować będzie dział przeszło 1500. Z tem i si­
łami T urcja może spokojnie oczekiwać każdego 
wypadku. Pan Prokescb, robił co mógł, aby skło­
nić T urcję do przymierza z A ustrją, ale napróżno, 
bo minister austrjaeki nie ma nikogo przychylnego 
w radzie państwa. Porta ze swej strony otrzymała 
zapewnienie, że dadzą je j pokój byleby nie wiąza­
ła się lekkom yślnie innem jakiem  przymierzem.

O inw estyturze xięcia Kuzy dotąd nic nie po-* 
stanowiono i zdaje się, że T urcją  chce czekać obro­
tu  rzeczy wreszcie Europy.

Dziś obchodzono baj ram ze zwykłą uroczysto- 
stością. D w ór błyszczał złotem i kamieniami. Świę­
ta  te trw ać będą przez trzy dni. (In. Bel.)

W Ł O C H T .
— Czytamy w Independanće Belge pod dniem 

18 b. m.
W edług ostatnich nadeszłych do Paryża, wia­

domości z pola boju, wątpić należy, aby przed 
końcem obecnego miesiąca, a naw et początkiem 
przyszłego nastąpiła jaka  bitw a m iędzy wojskami 
austrjackiemi a sprzymierzonych, ma się rozumieć 
gdy ci ostatni zaczepnie działać zaczną. S tan 
gruntu  rozmiękłego przez deszcze, niedostatek 
artylerji, konnicy i ambulansów, a przynajmniej 
w liczbie dostatecznej na możliwy wypadek, nie 
dozwal iją armji franeużkiej posuwać się naprzód, 
jakby  sobie tego życzył duch wojowniczy wojska 
i niecierpliwość publiczna. O grubą tu  idzie staw ­
kę, a cesarz Napoleon ze swoją oględnością i 
przezornością wiedząc dobrze, iż spokojnie może 
czekać na atak nieprzyjaciela, nie zechce, jak  się 
zdaje, narażać na niepewne losy bitwy, nie po­
czyniwszy wszelkich do niej przygotowań i nie 
zapewniwszy je j powodzenia.

Ze strony Austrji taka sama zdaje się przew a­
żać taktyka; wezbrane rzeki i pozalewane doliny, 
tam ują poruszenia głównej a rm ji, —  a nadto, 
jak  upewniają, rady jenerała  H ess do tego zmie­
rzają, aby w tedy .tylko przyjm ować bitwę, gdy 
wojsko oprzeć się będzie mogło o jakie ufortyfi­
kowane stanowisko. Oto są przyczyny jego bez­
czynności, tymczasem zaś żywi sw ą armję kosztem 
zajętego kraju i fortyfikuje swoje pozycje.

W edług nadeszłe j do Paryża depeszy, A ustrja- 
cy, którzy zajęli miasto Bobbio leżące przed P la- 
cencją,. opuścili to , miasto w skutek zaczepnych 
działań jenerała  Mac-Mahon. jtó w io ae  również 
iż korpus xięcia N apoleona niebawem ma w ystą­
pić przeciw Placencji, gdy jednocześnie jenerał 
Ulloa na czele armji toskańskiej wszedłby do Mo- 
deny, której główniejsze części zajmują A ustrja- 
cy n a  wyraźne żądanie panującego tamże xięcja, 
k tó ry  tym sposobem pozbawił się korzyści, jakie- 
by mu neutralność zapewnić mogła-

— D ekret rządu  piemonckiego upoważnia n ad ­
zwyczajnych komisarzy, utworzonych n a  mocy 
postawienia Z dnia 14 z. m., do ogłoszenia stanu 
oblężenia wszędzie, gdzie tego wymagać będą ,o- 
peracje wojenne. (Ind. Belge.)

— W edług depeszy nadeszłej wczoraj o dru­
giej godzie po południu od Paryża, stan pogo-v 
dy  w Piemoncie znacznie się polepszył. YPojska 
wybornem cieszą się zdrowiem i  najlepszą oży­
wione są na*dzieją. Austrjacy ciągle się cofają 
wlokąc za sobą wielką liczbę chorych.

  Piszą z T ryestu  pod d. 17 b. m. Od w czo­
raj kursowanie parowców Eloyda w zupełności 
ustaje.

E skadra francuzka ukazała się wczoraj popołu­
dniu przed W enecją.

Turyn 1$ maja. Główna kw atera armji pie- 
monckiej przeniesioną została z Valenzy do Occi- 
mino, co znaczy, iż Zbliżamy się do granicy lpm- 
bardzkiej w miarę tego, jak  A ustrjacy się cofają. 
Oto niektóre szczegóły o tych dwóuh miejscach 
w ybranych na główną kwaterę przez naszego k ró­
la. Valenza leży na północ od Alesaandrji, a na 
południe od Casale, nad prawym brzegiem rzeki
Po, jest wyniesioną na 144 metrów nad poziom 
morza. Liczy do 9,000 mieszkańców i je s t pdle- 
głą od Alessandrji na 15, a od T urynu  na 106 
kilometrów. V alenza tw orzy czworobok przedłu­
żający się w kierunku z zachodu na wschód, /  na­
tury  swej, jako położona na wzgórzu, wybornem 
je s t stanowskiem obronnem, zwłaszcza po doko­
naniu e rozkazu rządu fortyfikacji. V alenza sta­
nowi wraz z Casale i Alessandrją, jeden  z p u n ­
któw  linji strategicznej wojska piemonckiego. Oc- 
cimino znów liczy 2.000 mieszkańców, leży na |

lewym brzegu rzeczki Grana, na południe od Ca­
sale, od której na cztery mile piemonckie je s t  od ­
ległą. W ioska Occimino pamięta świetne niegdyś 
czasy i często whistorji w ojen włoskich jes tw sp o - 
minaną. T radycyjnie uważaną je s t za stanowisko 
strategiczne, wszelako jak  na dziś stanowić może 
tymczasową tylko kw aterę główną, gdyż długo 
bronić się nie je s t zdolną.

— K orrespondencje z A lessandrji pod dniem 
I4tyin b. m., rozpisują się nad szczegółami świe­
tnego i pełnego entuzjazmu przyjęcia, jakiego do­
znał w tern mieście Cesarz francuzki.

1—• Piszą do dziennika Patrie: Arroja austrjae- 
ka skończyła swe wycieczki do bezbronnych pro­
wincji N avąrry, Lamellino i Vercelli. Cofnęła się 
zachowawszy tylko samo miasto Vercelli. Caęścią 
swej artylerji, sprowadzonej z Lombardji, obsadzi­
ła mosty w M otta-Visconti i pod Vigevano.

AVojsko to stoi na granicy piemonokiej i par- 
meńskiej, nieopodal rzeki Po.

Główne siły austrjackie skoncentrowane są 
w S tradella i San Giovanni.

Rekwizycje austrjackie, nowy przybrały ch a ra ­
kter. W szystkie zasoby z V ercelli wyczerpały się, 
i nic nie zostało do wzięcia, tymczasem jenerał 
dowodzący wciąż się upomina o prowianty. Na 
przełożenia, iż niepodobna ich dostać, rozkazał on 
Syndykowi, aby w ysiał którego, ze swoich ajen­
tów  do Pawji nawet, aby ztarotąd sprowadził ż ą ­
dane artykuły. ____  {Le Nord.)

T e
P a r y ż  19

t e  y r  a m  y.
m a j  a {z rana). W edług otrzy­

manych dnia wczorajszego drogą urzędow ą w ia­
domości z A lessandrji, organizacja armji ma być 
czynnie prowadzoną. Zajęto się podobno również 
dokończeniem naprawy dróg, mostów i kolei że­
laznych, k tóre nieprzyjaciel uszkodził. W iadom o­
ści z Vercelli donoszą, iż austrjackie rekwizycje 
w osłupienie wprawiają ludność, k tóra już naw et 
nie je s t  w stanie uczynić zadość podobnym wy­
maganiom, — W  nocy z 16 na 17, 100 A ustrja- 
ków po naprawieniu uszkodzonego mostu pod V a- 
lenzą, usiłowało spędzić znajdujący się na prze­
ciwnym brzegu rzeki, a z ośmiu ludzi złożony po­
sterunek, k tóry  cofnąwszy się po daniu ognia, za­
chęcił wyzywających do powrócenia przez most 
do swoich. —  Dnia 18 z rana między godziną 3 a 
6, rozpoczęła arty lerja austrjacka, umieszczona na 
łodziach stojących dotąd na kotwicy z prawej 
strony rzeki Po, w pobliżu drogi żelaznej z A les­
sandrji do M ortara lekki ogień, na który jednak  
sprzymierzeni, jako  na rzecz mało znaczną, nie 
pdpowiedzieli-

P a r y  i  20 m a j  a. Dzisiejszy Monitor dono­
si z A lessandrji pod duiein 19tym b.m , wieczorem, 
Cesarz powrócił ze swej wycieczki jak ą  uczynił 
do T ortony i jPonte Curone, dla obejrzenia stano­
wiska zajmowanych przez pierwszy i trzeci korpus. 
Dniem pierwej próbowali A ustrjacy pewien dom 
leżący na lewym brzegu rzeki Po wzmocnić i osło­
nić, chcąc z niego uczynić pewien rodzaj szańca 
dla przeprawy przez rzekę pod Valenzą. K ilka w y­
strzałów artyllerji franeużkiej z odległości 2600 
metrów, zmusiły ich do zaniechania tego zamiaru. 
Z rana o l i te j  godzinie Austrjacy od Vercelli od­
stąpili, wysadziwszy w powietrze mośt na Sessji.

B e r n  18 m a j  a. W ychodźcy w łoscy zgro­
madzeni na granicy, przygotowali się do wejścia 
do Lombardji, dla wzniecenia tam powstania. — 
W ojska szwajcarskie zabrały znafizną ilość broni 
i prochu.

B e r n  18 m a j  a (wieczorem). Gdy Austrja 
odrzuciła uznanie neutralności jeziora Maggiore, 
jak  to zaprojektowała w interesie handlu R ada 
federalna, przeto ta  ostatnia nakazała w z n o w ić  
fortyfikacje Simplonu. .

R ząd toskański wzbronił przejścia przez swoje 
terytorjum  rekrutom szwajcarskim zaciągniętym
do Neapolu. .

W  dniu 16 maja eskadra francuzka znajdowała
się na wodach weneckich.

L o n d y n  18 m a j  a (z rana). M orning-A d­
vertiser  donosi, iż w y m ie n i o n e  zostały objaśnienia 
między F rancją i Ang.lją z powodu opieki udzie­
lonej przez w ładze M alty okrętom austrjackim.

Tenże dziennik donosi, źp liberalni uderzą na 
gabinet Derbego, przedstaw iając przy odezwie do 
tronu poprawkę na korzyść reformy.

L o n d y n  19 m a j a .  Dotąd wiadome wy­
bory padły na 300 konserwatystów, 300 liberal­
nych i 54 niezależnych. Ci ostatni są więc panami 
położenia.

Wiadomości z Bombay z 26 kwietnia donoszą, 
źe powstanie wybuchło w Cuth, w prezydencji 
Bombay.

L o n d y n  19 m a j a .  Hiszpanja odrzuciła 
projekt Portugalji, zawarcia związku zaczepno- 
odpornego między temi dwoma państwami, w prze­
konaniu, źe trak taty  istniejące pomiędzy Portuga- 
lją  a Anglją, mogłyby tamować swobodę działań 
Hiszpanji.

W  Chili stronnictwo rewolucyjne prowadzi d a ­
lej walkę.

Peru je s t spokojne.
M a r s y  l j  a 18 m a j  a. Korrespondencje an­

gielskie otrzymane w Bombay i  6 kwietnia, mówią 
że Tantia-Topi został powieszony 18go kwietnia
w Seepree.

Poruszenie powstańców w  Nepaul, nic zrobiło 
dotąd znacznych kroków.

Oddział powstańców ukazał się w okręgu Sa- 
habad.

M andaryn Y eh umarł 9 kwietnia.
M a r s y  l j  a 19 k w i e t n i a .  Intrygi au­

strjackie w Konstantynopolu są ciągle czynne, ca­
ły  dywan ulega intemuncjuszowi.

W iadomości o wzburzeniu w Czarnogórze by ­
ły  przesadzone, lecz powstanie prowincji słowiań­
skich, je s t ciągle na wybuchu.

(Neue Pr. Ż eit., Ind. Belge i Le Nord.)
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Literatura 3*erjodycsna.
Gazeta W arszaw ska  donosi, że na odbytem d. 

17 maja r. b. posiedzeniu wydziału nauk history­
cznych i m oralnych T ow arzystw aN aukow egoPo- 
znańskiego, p. W egner czytał początek rozpraw y 
o Janie Ostrorogu i pam iętniku jego, czyli raczej 
uwagach nad poprawą rządu  Rzeczypospolitej, 
wygotowanych na sejm Piotrkowski 1459 r.—  
W  odcinku zaczyna się przeniesiony z innego, od­
powiedniejszego oddziału gazety, ciąg czw arty 
Literatury dram atycznej h iszp a ń sk ie j, p rzedsta­
wionej w studjąch korrespondenta Gazety W ar­
szaw skie j w Paryżu.

Gazeta Codzienna kończy rozbiór Cyganów, 
podpinany przez p. A j .  II.

Kurjer donosi źe truppa p. Pfeiffra, po zakoń­
czeniu przedstaw ień w Krakowie, udaje się do 
Poznania, a pastępnie do innych miast W . X. P o ­
znańskiego i K rólestw a Polskiego.

BOI1K81E11A. 
K antor stręczeń

IVAUf’SB'L'CJ JEŁ ii Ii i Hf AUCKYCJIEŁI
Przy ulicy Krako>osk>e-Przedmieście, wprost Dobroczynt 

naści Nr 435, na piermzem piętrze. 
Zawiadamia o soby  in te resow ane ,  iż w pow yższym  

kantorze, są do umieszczenia osoby  z rożnem w y k sz ta ł­
ceniem naukow ern i ta lentami g uw ernan tk i  Polki, p o ­
siadające p rócz  o b c y c h  j?«y kńw i naw et k lassycznych ,  
muzykę, śpiew i rysunki-— G uw ernerzy  z zagran icznych  
un iw ersy te tów  Polacy  i cudzoziemcy,'  N iemki b on y ,  
nauczycielki i nauczyciele udzielający lekcje na godzi­
ny k o re p e ty to rz y  i k o rep e ty to rk i .— H elena  Nowolecka. 

________________________  (Nr 16 6 .— i  )

W  gubernji W ołyńsk ie j  w powiecie N ow o gró d  W o- 
łyńskiem , o w ers t  cz te ry  od  miasta k o r c a  blisko szos- 
se, we wsi W ielkiej Derazny, jes t do sp rzedan ia  st»~ 
dorassyA rabsfclćj czystej krw i, p rzez  
znaw ców  i am a to ró w  wysoko cenione, po Sej pamięci 
A damie Sawickim pozostałe ,  w k tórym  liczy się: O -
g r ó w  s to d u y c li  s z tu k  4, k la c z y  stan o-  
w n y c k  *41  m lo d zterzy  ró żn e j s z tu k
1 S ,  w szystk ie  są  maści sz p a k o watej.  ( N r l 7 4 . — t . )

P R Z Y JE C H A L I DO W A R S Z A W Y .
1 Bagiński Juljon ob. z P u ł tu sk a  nr 2668. — Chołonie­
wski Adam hrab ia  j. W o łyn ia  nr 6 3 1 .— C ie lew sk iZ dz i­
sław oby. z Sójki n r  1352. —  Lasocki N apoleon  oby. 
z Krężnicy n r  476. — M akarewicz  B olesław  ob. 
bernji W itebsk ie j  nr 625 — P re tw ic*  Adaffl ob. z 
w ió row a n r  625.—  T rąbczy ńsk i  Konstanty ob. z 
sia n r  686.— W ołk o w ick i  Antonj oby. z gubernji G ro ­
dzieńskiej n r  625. —  G ałkow sk i  Marcin o • z a iyza . 
n r  4 l 4 . — Słotw ińsk i Adam sek re ta rz  g'>kern. z R zym u. 

W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y  
Bogusz F ranc iszek  ob. do Bukowie. -  Czarn-omsto 

Jó z e f  ob. i D em bo w sk i  Zygm unt ob. d o P to c k a . - ^ K u s -  
sobndzk i  A do lf  ob. d o  W ierzb in a  -  K ruszęw skt K a ­
rol ob. do Ż y t o m i e r z a . - — Młocki Stanisław ob. do Błe-
s z n a — Sw idziński T y tu s  oby. do Podczasze) Woli . —
W iśn iew sk i W ład y s ła w  jeornetra  do W ilna —
L u dw ik  radca  honorow y do Berlina. -  R enard  J a n  hr. 
i Rose  M ed ard  ob. do  W rocław ia .—  U nger Jó z e f  w ła­
ściciel d rukarn i  d o  Lipska.

W  Drukarni J. Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 11 (23) Maja 1859 r. — Starszy Cenzor, F . Sobieszczanski.


